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W y n i k  w y b o r ó w  w  K r a k o w i e
Tow. dr Bobrowski wybrany posłem. — Otrzymał 20.000 głosów socya 1 istycznych

K raków , 6 l i s to p a d a ,  
(k.j W y b o ry  w  K ra k o w ie  o d b y ły  s ię  z u p e ł-  

, s p o k o jn i e .  G ło so w a ło  55—70 p r o c e n t  u -  
.^ W n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia .  W  n ie k tó r y c h  
j ^ s y a c h  w y b o rc z y c h  g ło s o w a n o  je sz c z e  po 
^ Q|izinii,e w ie c z o re m , g d y ż  m u s ie l i  o d g ło -  
j/^ać  w y b o rc y , c z e k a ją c y  d łu g i  c z a s  w  o g o n -  
^,cłl- N a jw ię k s z y  r u c h  p a n o w a ł  w  d a ls z y c h  

^ ln ic a c h  i  n a  K a z im ie rz u .
^ , k o d z in ia  10 w ie c z ó r  w  s a l i  k o n fe re n c y j-  
^  M a g is t r a tu  z e b r a ła  s ię  O k rę g o w a  K o m i- 
^  W yborcza  z p re z e s e m  S c h w a r z e n b e rg ie m  
f j^ P y in  i k o m is a r z e m  w y b o rc z y m  s t a r o s t ą  
J ^ s z e a e w s k i m ,  o r a z  p re z . F e d e ro w ic z  i  
^.CeP rez .S a re , o c z e k u ją c  p rz y b y c ia  p o sz c z e - 

Jjy c li k o m is y j  z w y n ik a m i  w y b o ró w .
D), S°<Jz. 11,30.‘W n o c y  s a m o c h o d e m  p ie rw s z a  

^yby}a  k o n n ig y a  z o b w o d u  3 4 -teg o , p o c z e m
^ ^ t ę p a e h  k i lk u n a s to  m in u to w y c h  p rz y -  

My d a ls z e  k o m is y e .
% f!0,dz- 3,43 nacł r a n e m  p r z y b y ła  ja k o  o- 

„M a k o m is y a .z  o b w o d u  19-tego .
R ed łu g  ty m c z a s o w y c h  n i e u rz ę d  o w y c h  o- 
L w y n ik  w y b o ró w  z K r a k o w a - m ia s ta  
ty N a s tę p u ją c y :  L isia  N r 2 o trzym ała  w  

w 'Odach 19.284 głosów, l i s t a  N r  8 o t r z y -  
516 g ło só w , z a ś  l i s t a  N r  25 o t r z y m a ła  

‘ głosów. Na p o d s ta w ie  tego w y n ik u  
^  0trzym ała  jeden m an d at, „chjena" dw a  

?ały. w reszc ie  N arodow a p artya  żydow - 
^ l£den m an d at.

^ a?rłłran i z e s ta li p o sła m i do S ejm u  * 
a: tow . dr E m il B obrow sk i (PPS), 

aftty |  M ian ow sk i z „Chjeny" oraz dr
IC**

l ^ t e k s z ą  i lo ś ć  g}e'.uvv p o  p o w y ż s z y c h  
K i ?  ° t r z v r n a ly  l i s ty  N r  10 (o k o ło  2000) 

1000). N r  7 (o k o ło  800), r e s z ta  z a ś  
\jV a M in im a ln ą  i l ś ć  g ło só w .

^°We zest'aw ’ei)ie w yniku głosow ania 
\ s Ogłoszone we w torek, t], w dn iu  ju- 

Pi'zed m agistratem  podczas obli- 
\ £ * o * w  grom adziły się tłum y publi-

Tym — o  o  o  —

'zasowy wynik glosowania
^ g i Nt 42 Kraków-puwiat 11, d.
Ołh * O°w- r •.* w nocy n a d es łan o  n a m  w yn ik  w y- 

tó ry ch  m iejscow ości o k rę g u  N r. 12 
ł  * <ce tj,. Iżsl. tj. z B o rk u  F alęck iego , z Ju g o - 
% iCiae'rwi'LaIWiiny* Koibderzj n a , 'iiv.ebi.ni, P r vd n i-li *n rvl •< li(lni,n...:. • Tk _ i_ i d .

S
Ni-' n a  lis tę  N r. 2 ę lo sęw  3659, a n

9 • (P iast) 56, n a  lńrtę N r. 8 — 1250.

°«ojny przebieg wyborów 
w całej Polsce

ko!*1’ ^ ^ 1 )  M inisterstw o sp raw  w ew nę- 
Y jl11abem illln‘*4Ule: Zgodnie z w iadom ościam i o- 

Północy 5 listopada z  w szystk ich  
^  zun’ ,W y3ory odby ły  się w  całym  pań- 

łnym  spokoju i porządku, o raz  p rzy

znacznej frekw encyi ludności glosującej, szczegól­
nie w  okręgach miejskich. D robne w ypadki zak łó­
cenia spokoju publicznego zaszłe w  paru  obw o­
dach zosta ły  natychm iast bez w pływ u na przebieg 
głosow ania zlikw idow ane przez w ładze. W iado­
mości pow yższe dotyczące zupełnego spokoju i 
znacznego udziału głosujących w p łynęły  rów nież 
z w ojew ództw  kresow ych. W  szczególności liczny 
udział w  głosow aniu zaznaczył się w w ojew ódz­
tw ach poci znakiem  Pom orskiem , białośtockiem , 
w arszaw skiem  i lwowskiern. W  tem  ostatniem  zna­
czny udział w  głosow aniu w zięła zarów no udział 
ludność polska,““jak i ruslńska.

W Warszawie
W arszaw a, 6 lis to p a d a  g. 5 ran o . Z 340 obw o­

dów g łosow ania w 124 obw odach  o trzym ała, lic*.a 
P P S  (N r. 2) 28.071 stosów , c h je n a  (8) 54.357 gło­
sów’, k o m u n iśc i (5) 9.933 głosów , u n  a  p ań s tw o ­
wy (10) 5.469.

Częściowy wynik wyborów 
we Lwowie

Lwrńw. (PAT) '  Dnia 6 listopada, godzina 1.30. 
P rzeb ieg  w yborów  by ł zupełnie spokojny. Wedle 
do tychczasow ych zestaw ień  z 12 miejsc (na ogól­
ną liczbę 73 miejsc) padło g łosów  na Nr. 1 — 45, 
Nr. 2 •— 1045, Nr. 4 — 508, Nr. 5 — 35. Nr. 8 — 
4178, Nr. 11 — 82. Nr. 14 -  327, Nr. 17 (żyd.) — 
6202, Nr. 23 — 34 gł., Nr. 24 -  52 gł.

Wynik wyborów w Bielsku
Bielsko. L ista Nr. 1 — 7 głosów , Nr. 2 — 1146, 

Nr. 3 — 1 głos, Nr. 5 — 17, Nr. 7 — 49, Nr. 8 — 773, 
Nr, — 16 — 4785. G łosujących 6778.

W Katowicach
K atow ice , 6 lis to p ad a . W  m ieście  K atow icach

w  14 obw odach  (n a  17) o trz y m a ła  P P S  (2) 365, 
N. P . R. (7) 509, c h je n a  (8) 3535, n iem ieck a  (16) 
7.812, Dr. D robner aż  72 głosy.

Zatarg faszystów 
z boisziewiKami

M oskw a. (PAT.) R o sy jsk ą  Ag. tel. donosi, że re« 
p re z e n ta n t R osyi sow ieckiej we W łoszech p  zed - 
łożył rządow i w łosk iem u  notę, w k tó re j w sk a ­
zu je  n a  to , ż-e d n ia  1 listopada, w p a d .a  g ru p a  u -  
zb ro jo n y ch  fauscystów d o  lo k a lu  ro sy jsk ie j re ­
p re z e n ta c ji  h an d lo w ej i  z a ż ą d a ła  w y d an ia  k u - 
ryeirów dy p lo m aty czn y ch , poczem  o d d a ła  d o  n ich  
k ilk a  strza łów . W  zw iązku  z tom ) z a jśc iam i do= 
m a g a  sdę re p re z e n ta n t R osyi sow ieckiej pocią­
gn ięc ia  do odpow iedzia lności n ie  ty lko  u czes tn i­
ków  n a p a d u , lecz rów n ież  i u rzęd n ik ó w , k tó rz y  
z n icdba łośc i lu b  in n y ch  pow odów  d o p u śc ił do 
n a ru s z e n ia  z a g w aran to w an e j w ło sk o -ro s r j-k im  
u k ła d e m  ©fest e ry to ry a l naśc i s iedziby  ro sy jsk ie j 
rep rezen tacy i.

MASONRYA ZA MUSSOLINIM
Rzym. (PAT.) W ie lk i m is trz  m a se n e ry i wło* 

sk iej T o rrig ran ! p rze s ła ł do M ussolin iego d ep e­
szę z se rdecznem  pozdrow ien iem  w k u te m u  ca ­
łej m aso n  ary*.

“ O O O ™

Zatkovic agituje za autonomii 
Rusi Przykarpackiej

P rag a . (PAT) Dzienniki czeskie donoszą, że b y ­
ły  gubernator Rusi przykarpackiej Zatkovic rozw i­
ja w  A m eryce w śród osiadłych tam  Rusinów  en er­
giczną agitacyę na rzecz autonomii Rusi P rz y k a r­
packiej. Zatkovic zam ierza przed łożyć odnośną re- 
zołucyę na kongresie am erykańskich Rusinów, 
k tó ry  ma się odbyć w  połow ie listopada.

- o o o -

Konferencya pracy w sprawie 
emigracyi

G enew a. (PAT) K onferencya p racy  na w niosek 
drugiego delegata polskiego O kotow icza zorgani­
zow ała  specyałną naradę w spraw ie em igracyi. — 
W  konferencyi tej wzięli udział delegaci rządów  14 
państw  zain teresow anych. K onferencya m iała na 
celu przeprow adzenie w stępnej dyskusyi nad sp ra  ­
wam i, k tó re  m ają stanow ić przedm iot specyalnej 
konw encyi w  spraw ie em igracyi pom iędzy in tere- 
sow anem i państw am i, a mianowicie nad sp raw ą 
definicyi p raw nej pojęcia em igranta, dokum entów  i 
icgitym acyi em jgrantów , oraz s ta ty sty k i em igra­
cyjnej. Konferencya pow ierzyła delegatow i Polski 
O kołow iczow i zredagow anie spraw ozdania w  spra 
w ie em igracyi i przedłożenie tego spraw ozdania 
m iędzynarodow em u biuru pracy .

— o o o  —

Zbliżenie Bułgaryi do malej 
ententy

Bukareszt. (PAT) P ra sa  rum uńska podkreśla, że 
p rzy jazd  p rezyden ta  m inistrów  Stam bulińskiego do 
B ukaresztu  m a na celu zbliżenie się B ułgaryi do 
m ałej Ententy . zw łaszcza zaś do Rumunii ze s tro ­
ny  k tórej rząd  bułgarski p ragnąłby  zapew nić sobie 
poparcie w  spraw ie uzyskania przez B ułgaryę w ol­
nego dostępu do m orza Egejskiego w  D edeagacz. 
W zam ian za to  B u łgarya  zaofiaruje Rumunii sw o­
bodny tran zy t to w arów  rum uńskich przez tery to - 
ryum  B u łg a r i  do m orza Egejskiego. Stambuliński 
pragnie uzyskać rów nież zdjęcie sekw estru  nało­
żonego na \y łasność poddanych bułgarskich m ie­
szkających w Rumunii. P rezy d en t m inistrów  B ra- 
tianu w y d ał w czoraj przyjęcie na cześć S(am bu- 
lińskiego.

— O O O "

Strejk górników w Czechach
P ra g a . (PAT.) „Czeskie Słow o“ donosi, że n a  

onógda.jszfj konferency i gó rn ików  północno-cze* 
sk iego  re w iru  węglow ego w D uchow ie od rzuco ­
n o  zna.cizmą w iększością  głosów  propozyeyeł p rzed  
sięb iorców  górn iczych  w sp raw ie  le d u k c y i pła.c 
i  po stao n w io n o  rozpocząć s tre jk .

- - O o o  —

Klęska powodzi w Neapolu
Neapol. (PAT). M iasto  d o tkn ię te  zostało k lę ­

sk ą  pow odzi. W  w id u  m iejscach  w oda pocimy- 
w szy m u ry  dom ów  spow odow ała  ich zaw alen ie ,' 
W  jedrnETn m iejscu  ściana d o m u  ru n ąw szy , po­
g rzebała  pod  gruzkniii k ilk u  strażaków , k tó rzy  
n ieśli pom oc m ieszkańcom , o raz  k ilk a  osób  cy­
w ilnych . Na sk u tek  w ypadków  10 osób pontasśto 
śm ierć , a  k ilk an aśc ie  osób odniosło  ran y .



„N A P  R i  O D*

LISTY Z WŁOCH
R zą d  faszys tó w

(K o re sp o n d jn c y a  w ła sn a  „N aprzodu")
R zym , 29 p aźd z ie rn ik a .

P rzew id y w a liśm y  w o s ta tn ic h  1-S tach  m ożli­
wość k ry z y su  m iruM eryaiuego , a le  n ie  m ogliśm y 
p rzew idzieć, że k ry zy s  ten  obejm ie ro z m ia ry  te ­
go ro d z a ju . J a k  w iadom o z depesz faszyzm  p rzy ­
s tąp ił do re w in d y k o w a n ia  sobie p raw  i p rzy w i­
lejów  d o  ja k ic h  ro śc i sob ie  p raw o  n a  m ocy licz* 
by  zo rg an izo w an y ch  bądź w szeregach  bojów ki, 
bądź też w sze reg ach  zw iązków  zaw odow ych. Po 
m an ife s tacy i neapo liiańsik ie j, ja k a  p o zo rn ie  m ia ­
ła  się odbyć celem  za im p o n o w an ia  liczbą p o łu ­
dniow com  w łosk im  n ie n a z b y t ch ę tn ie  g a rn ą c y m  
się  pod  sk rz y d ła  op iekuńcze  faszyzm u , zm ob ili­
zowania bo jów ka o d je c h a ła  do sw ych siedzib  jak* 
kolwiefc z ro zk azem  p o zo stan ia  w go tow ości do 
now ej m o b ilizacy i n a  o k re s  n iep rzew id z ian y . — 
Is to tn ie  trz y  dn i p o tem  gotow ość zo s ta ła  zado ­
k u m e n to w a n a  do ść  w idocznie, gdyż po za jęc iu  
w ęzłów  kolej ow ych n a  obydw u  d ro g ach  z P ó łn o ­
cn y ch  W łoch  do R zym u, b o jó w k a laszyattóiw za­
częła  się pow oli zbliżać do s to licy  celem  euargi* 
cznego p rz e k o n a n ia  fu n k c y n u ja c y c h  m in is tró w , 
iż tek i m in is te ry a ln e  n a leżą  się tym , k tó rz y  w 
becnej chw ili są  p a n a m i sy tu acy i. W obec podob­
nego  u l t im a tu m  rz ą d  posła  F ac ty , z d ję ty  pan icz ­
n y m  s tra c h e m  złożył dym isyę , ale jed n o cześn ie  
ju ż  ja k o  d y m isy o n o w an y  rz ą d  ogłosił stlan oblę­
żen ia  w  ca ły ch  W łoszech. A k t b ezp raw ia  anty* 
k o n sty tu cy jn eg o  ro zu m ie  się w yw ołał z jed n e j 
s tro n y  o b u rzen ie  a  z d ru g ie j śm tóch.

W  is to c ie  rzeczy  faszyzm  p ro teg o w an y  p rzez 
rząd . p rzez  g ru p y  b a n k ie ró w  i  p rzem ysłow ców  
b ro n ią c y c h  w ła sn y ch  in te resów  p rzedew ezyst- 
kiiean, ro z w ija ją c y  s ię  dzięki pob łaż liw ości w ładz  
cy w iln y ch  i w o jskow ych , te n  faszyzm , do k tó ­
reg o  szeregów  n a le ż ą  g enera łow ie  w s ta n ie  czyn­
n y m , s iłą  rzeczy  n ie  m oże u lą d z  się  s ia n u  oblę* 
żen ią . K ról z ro zu m ia ł sy tu acy ę  i odm ów ił p o d ­
p is a n ia  a k tu , m o cą  k tó re g o  s ta n  ob lężen ia  m ia ł 
być u tw ie rd zo n y . T a k  w ięc s ta n  ten  trw a ł z g ó rą  
godzinę w ca ły ch  Włostzeich a  k i lk a  godzin  w sa ­
m y m  R zym ie.

L u d  rz y m sk i z w łaśc iw ą  sob ie  filozoficzną o- 
ibojętmością i d u ż ą  dozą dobrego h u m o ru  przy* 
p a try w a ł siię p o d rw iw u jąc  z p a ra d y  p rzem asze- 
ru iw ujących  żo łn ie rzy  i żdndarrnów . P o d rw iw ał 
sobie rów n ież  ze slcw apPw ości z ja k ą  ż a n d a r-  
m erya. zatrizym yw ała autom obile» zaskoczone ogło

LIST Z  AMERYKI
Jak dla Polski pracują w Ameryce

polscy socyaliści
P o ls k a  n a  „w y s ta w ie  p o s tę p u "  w  C h ic a g o

(Od k o re sp o n d e n ta  j,N aprzodu")
C hicago w  p aźd z ie rn ik u .

W  s ie rp n iu  1922 ro k u  u rząd zo n o  w o g ro m n y ch  
h a la c h  g rob li m u n ic y p a ln e j w Chicago, d ru g ą  z 
rz ę d u  w y staw ę  p rz e m y słu  a m e ry k a ń sk ie g o , k tó ­
r ą  je d n a k  zak ro jo n o  n a  sk a lę  m ięd zy n a ro d o w ą .

K o n su la t P o lsk i w C hicago  o trz y m a ł rów n ież  
zaproszen ie, o fieyałn ie  zaś k o rz y s ta ć  z n iego n ie  
m ógł, i d la te g o  u rząd zen ie  p o lsk  iego k io sk u  ̂ do­
k o n a n e  zo sta ło  p rzez in s ty tu c y e  n ieo ficy a ln e , a 
g łów n ie  p rzez Spółkę W y d aw n iczą  naszego  
D z ien n ik a  Ludow ego. W k o m itec ie  po lsk iego  
d z ia łu  u d z ia ł odpow iedzia lny  i  k ie ro w n iczy  w zię 
li: — re p re z e n ta n t Z w iązku  S tow arzyszeń  Spo* 
żyw czych z P o lsk i, re z y d u ją c y  w  C hicago, tow . 
W . F o rd o ń sk i, im . Dz. L udow ego tow . Dr. W ł. 
Koniuszewisiki. P o n a d to  ex p o n a ty  n a d e s ła ł  s ta ­
r a n ie m  K o n su la tu  p. J. R óżan  z B uffa lo  N. Y.

W y s ta w a  p o lska , z a jm u ją c a  200 s tó p  k w a d ra ­
tow ych , ja k  z za łączo n eg o  o b ra z k a  k aż d y  w y­
w n ioskow ać  m oże, p re z e n to w a ła  się w c a le  nie 
źle, zw ażyw szy, że u rząd zo n o  j ą  w o s ta tn ie j nie* 
ma,l chw ili. Połow ę śc ian y  po lsk iego  k io sk u  za­
ję ła  o g ro m n a  m a p a  P o lsk i z w y tyczonym i g ra ­
n ic a m i po za ła tw ien iu  sp ra w y  W ileń sk ie j i p le ­
b iscy tów  ś ląsk ich . To sam o  w yw ołało  liczne py* 
ta n ia  ze s tro n y  a m e ry k a ń sk ie j pub liczności, tak , 
że w n a s tę p n y c h  d n ia c h  trzefca było tę  m ap ę  o- 
p a trz y c  d ru k o w a n y m i o b ja śn ien iam i i sk ró tem  
s ta ty s ty c z n y m . R ów nocześnie z ty m  ro zd an o  w 
czasie  w y staw y  wiiete tysięcy  l i te r a tu ry  op iso ­

w ej w  języ k u  a n g ie lsk im  o Polsce.
D ru g ą  połow ę śc ia n y  z a k ry ły  k ilim y  i ob razy  

ole jne  i in k ru s to w a n e , o ra z  w y c in an k i z ko lo ­
row ego  p a p ie ru , k tó re  w zbudzały  w iele zaimte* 
re so w a n ia . R am p y  boczne obw ieszono k ilim am i, 
o raz  ręczn ie  m a lo w an y m i sam o d z ia łam i. W  śro d  
k u  u s taw io n o  p ira m id ę , n a  k tó re j p ó łk ach  ro z ­
łożono k s ią ż k i bądź  w y d an e  w P o lsce, b ąd ź  toż 
p rzez  k s ięg a rn ię  L u d o w ą  w C hicago lu b  in n e  f ir ­
m y  w ydaw nicze p o lsk ie  w  A m eryce. W ym ien ić  
t u  n a leży  w y d aw n ic tw a  p isa rz y  p o lity czn y ch  ze 
zło tego  w ieku , k s ią ż k i a n g ie lsk ie  o Polsce, k il­
k a  dzieł n au k o w y c h  z d z iedz iny  p rzy ro d y , hy* 
gieny , o ra z  szereg  now ych  dzieł h is to ry czn y ch  o 
P o lsc e .. R esztę s ta n o w iły  u tw o ry  pow ieściow e i 
p o e ty ck ie : S tru g a , Ż erom skiego , S ienk iew icza, 
D an iłow skiego , Steraszerwisikiego i  t . d.

P o m ięd zy  k s ią ż k a m i p o ro z rzu can o  a r ty s ty c z ­
ne  pocztów ki, re p ro d u k e y e  oćnazów  p o lsk ich  
m istrzów  o ra z  w idoki z P o lsk i.

N a szczycie p ira m id y  um ieszczono  godło P o l­
sk i;  b ia łego  o rła , a  pod  n im  p o p ie rs ie  N aczeln i­
k a  P iłsu d sk ieg o , re p re z e n ta n ta  oficyalnego  Rze* 
czy p o sp o lite j P o lsk ie j n a  zew n ątrz .

Po obu  s tro n a c h  p ira m id y  u s ta w io n o  dw a s to ­
ły p o k ry te  w y ro b am i te k s ty ln y m i, a  n a  ich  tle 
po  jed n e j s w on ie  rozłożono e k sp o n a ty  p. R óża­
na. a  m ian o w ic ie  w yroby  ceram iczne , k o ro n k i i 
h a f ty  — a  po d ru g ie j stron ie ,, n a  d ru g im  sto le 
e k sp o n a ty  p. F o rd o ń sk ieg o , zw łaszcza p rześlicz­
n e  b a tik i, m is te rn e  koszyczk i, teczk i (p o rlfo lia
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k o resp o n d en cy jn e ) szczotki i rzeźby w  drze'*'^ 
N ie m in iem y  się z p raw d ą , stw ierdzając, 

p o lsk i dział n a jlep ie j się p rezen tow ał wr  iłu jic ^ ic j cię p iv/jvU 'U w ar ”  . ^
m  ęd zy n aro d o w ej i zaw sze grom adzi! naj",ń .
szą liczbę z a in te re so w an y ch  w idzów  życzli 
in te re su ją c y c h  się P o lsk ą , je j życiem  P1 zesZ 6

s z e n k m  s ta n u  ob lężen ia  n a  ulicy, podczas gdy 
w ozy c iężarow e k u rsu ją c e  z g ru p am i faszystów  
w  c z a rn y c h , k o szu lach  i h e łm a c h  n a  g łow ach  
p rze jeżd ża ły  sw obodnie .

Skon  g ab in e tu  F a c ty  n ie  m óg ł być go rszym  i 
śm J eszn i e j szy m .

O becnie s to im y  w ob liczu  g a b in e tu  faszystów . 
F aszy zm  zd a jący  sobie sp raw ę  z sy tu a c y i, ja k ą  
odda wina sob ie  p rzygo tow yw ał ż ąd a  w olnej rę k i 
celem  stw o rzen ia  g a b in e tu  z p rzew agą, ro zu m ie  
w olnej rę k i celem  stw o rzen ia  gab  n e tu  z prze* 
w agą, ro zu m ie  się, faszystów  p rz y jm u ją c  jed y n ie  
w  c h a ra k te rz e  w spó łp racow ników  członków  in ­
n ych  s tro n n ic tw  p raw icow ych . N iew ątp liw ie  do 
g ab in e tu  faszy stó w  w ej dą  n acy o n a liśc i rę k a  w 
rę k ę  idący  z  p ierw szym i. P ró b a  sy n tezy  p o lity cz ­
nej z p rzesu n ięc iem  n a  p raw o  zostan ie  fak tem  
d o k o n an y m . N ależy je d n a k  zad ać  sobie p y ta n ie  
czy ta k a  p raw ico w a  p ró b a  ro z w ią z a n ia  p ro b le ­
m atów  życia społecznego i po litycznego  współ* 
czesnych  W łoch  n ie  zakończy  się  tem , ozem za* 
k o ń czy ła  się  p ró b a  lew icow o bolszew ickiego  roz­
w iązan ia  sy tu a c y i w o k res ie  cudo tw órcy  z M uro 
T u k  ano, ja k  m o żn a  n azw ać  N itt i‘ego.

W k ażd y m  ra z ie  p rzed  rz ą d e m  faszystów  ©taje 
jiuż d z is ia j zad an ie  u sp o k o je n ia  k r a ju  przede- 
w sizystkiem  w s to su n k u  do  sam y ch  faszystów , 
z a d a n ie  ro zw iązan ia  n a jp rz e ró żn ie jsz y c h  trud* 
ności n a tu r y  g ospodarczej o ra z  na jg łó w n ie jsze  
ze w szy stk ich  w zm ożenie  naw efw nątrz a  co za tem  
idzie i nazew nątiiz  p o w ag i rz ą d u  i p ań s tw a . Czy 
fasizyzm będzie  m ógł zrealizow ać w  k ró tk im  p rze  
c iągu  cz a su  te  n a jg łó w n ie jsze  p o s tu la ty  obecne­
go  życia, w łosk iego  przyszłość odpow ie, w k a ż ­
d ym  ra z ie  m a m y  w rażen ie  iż  p rzyw ódcy  faszyk  
zm u  z d a ją  sobie  d o k ła d n ie  sp raw ę  z tru d n o śc i i 
z z ad ań , ja k ie  s to ją  przied n im i d, że w iedzą, iż 
p o lity k a  n ie  u z n a je  ta u m a tu rg ic z n y c h  d o tk n ięć  
ró żd żk ą .

S tan o w isk o  w łosk iej p a r ty i  socyalistyczuej 
(T una ti’eg o ). w s to s u n k u  do now ego g a b in e tu  
je s t  ja sn e : trz e b a  alby rz ą d  s ta ł  się  rząd em . So­
cy a lizm  w łoski rz e te ln y  i  n ie  łu d zący  siię ideo lo ­
g ią  bo lszew ii wie, że w n a jtru d n ie js z y c h  n a ­
w e t w a ru n k a c h  p ro le ta ry a t m oże w alczyć i u m ie  
w alczyć o  w łasn e  p raw a, je d y n ie  bezp raw ie  n a  to  
m u  n ie  pozw ała , bezp raw ie  bez w zg lędu  n a  lew i­
co wość czy też  n a  p raw icow ość  jego pochodze­
n ia .

i  rozw ojem  obecnym .
A czkolw iek ten d en ey a  całej w ystaw y  1,1iala

c h a ra k te r  k o m eręy a ln y  to  ieclnak dział P1 oa 
g łów nie  s ta ra ł  się być źród łem  propagandy  .
rzecz po lsk iej p aństw oośc i Po linii te j idąc Dl®"

i£it
ty ikc w u rz ą d z e n iu  w ystaw y  polsk iej,
m yśl tę  p rzep ro w ad ził, a le  i we form ie udz 0 _ 
n ia  o b jaśn ień  zw iedzającej publiczności, )a . e 
też rozp o w szech n ia jąc  sp ecyalne  agrtsryj 
d ru k i.

W y sta w a  trw a ła  trzy  tygodn ie  po 19
"!7liPnr»li> TCnnrłitf^t v rl w r.rli ha 7 ,n rllC  >dzienn ie . K o m ite t z dw óch bardzo  chęm ą «0-1,
m oc zn a laz ł w śród  członków  r o b o t m e z j y  
cy ah sty czn y ch  o rgam zacy j skup ionych  
D zienn iku  L udow ym , k tó rzy  bezin to f®30 )p, 
d la  dobrej sp raw y  zao fia ro w ali sw o ją  Pra ^„tlij0
nem i' słow y 95 p ro cen t k re d y tu  za  ui'z?dztD»*polskiego d z ia łu  n a  w ym ien ionej w y sta 'vie’ c6 
leży się  so cy a lis lo m  pol.-khn, k tó rzy  w .^ n lpaco- 
zaw sze p ro d u k ty w n ie  d la  sp ra w y  polskiej P 
" 'a li  i p ra c u ją . _

Alby pow yższe n ie  by ło  gołosłowirem . z etęp: 
jem y  ze sp raw o zd an ia  k o m ite tu  poniż-zy 1 ' #  

.M ów iąc  o re z u lta c ie  u d z ia łu
W i ci+outne Pnałrm !n‘‘ no m v i!i m aiHV l'®, ,W js ta w ie  P o s topu" n a  m y śli m am y

rnc-ralne, bo o zy sk ach  m a fe ry a ln y m  , „o- . . : - vvtcie rg ru p  wyżej w ym ien ionych  n ie  d a  się '" /T óg  *  
wiedzieć, tem b ard z ie j, że ta  sp ra w a  nie 
n aszym  p ro g ra m ie  i n ie  b y ła  w cale  forSp,,pfca 
Z y sk i m o ra ln e , ja k ie  o d n io s ła  sp raw a 
w ogóle są bezsprzeczn ie  duże, w ie lo k ro tr  
ks®e od w łożonej p ra c y  i energ ii. . qqo o*

W y staw ę  p o lsk ą  w idziało  przeszło  &  • 9ię / 
sób, sp ecy a ln to  z a in te re so w an y c h  o R j ą c o ł  
60.000, a  in fo rm acy j udzie lo n o  m niej lu t* 
szczegółow ych przeszło  20.000 c soboto. jtycft 

P o n ad to  ro zd an o  p ra w ie  10.000 ro» 
d ru k ó w  o P o lsce, bądź  to  o p raco w an y0 -ó- 
Komsiitot nasz . bądź  o trz y m a n y c h  z inW

d eł- - R ezu lta ty  w  dziedzin ie  zdobycia  cna ^
p o lsk ie j sz tu k i ludow ej ry n k ó w  zbytec ^ i a .

A "ł* —T1 i a rrl 1 itr.A /T /% Ci IW 1 C* I -ryoe  n a  raz ie  są n iem ożliw e do stw ier
tvt i ,  __1.1; ____ -5.- ______ l..A .V a w "  vNaoigół pub liczność  a m e ry k a ń sk a  w. 

ści w ypadków  o k azy w ała  duże z d z i^ ,e ^  jeś1 
P o lsk a  ty le  ład n y ch  p ro d u k u je  rz ecZ5rgvv0 j1# j ’ 
dow odem , że je s t  k ra je m  o ku ltu rze
rozw -u iętej w ysoko. za«

wi'W śró d  zw ied za jący ch  w y staw ę P ° z •. 
ży liśm y  zn aczn y  p ro cen t P o laków , k ° ^  pal' 
d o czn ą  d u m ą  w sk azy w ali sobie w-z»je 0 tu  ^  
s k i dział, a  k tó ry  zw łaszcza w śród  
s ia d ły c h  o sadn ików , w yw oływ ał obja

,cAw zrzew m en ia . pta1"
W obec pow yższych  wynikóiw, który ,aja w

k o m ita tu  p o lsk ieg o  d z ia łu  sto kro tn ie  
p łaco n a , n a le ż a ło b y  za w sze lką  cenę ^ ^  dr0'
stepnej o kazy i sk w a p liw ie  sk o rz ysta L’ . & ł>& ''  J  U’n|cvij r. ai\ * * yy iv  v *  ̂ rrCS 1 • Hi
g ą  w ięcej się d la  s p is k i  zdzia ła  c?0!> ^ |InikO'^v 
dzie j b ezp o śred n i sposób, an iż e li Ja  
in n y m i m e to d am i propagandy* '. _ ło gi? v

Społeczeństw o  połsikto w k ra ju  a  j> y ^
ry e n tu je  w sp ra w a c h  w ychodźczy0 > ^  wy2'.
przieciez ju z  czas znac  je  o r izy
sk u je  to  re a k c y a  n a sz a  w i^ kI?aJ^)a ra fiaine ^

D o tego n a leża ło b y  dodać, ze P  „„a to 2̂

ac n  wy w ™ * —  ̂ fyo ,tA],
przec ież  ju ż  czas znać  je  d o s k o n a ^  ^  »p°3ł,a 

re a k c y a  
go nałeża 
redn iow ic
ri a s e k u i-------

p ia ją  w  sw oich  sze reg ach  n a j m n i  j

n o  leg o  n a ieza io n y 
sposób śred n io w ieczn y pobudow ane cy &

zw iązk i a se k u ra c y jn e  b ra tn ie j v  :e&ną t
... -u. n«.im n ie j j  .p ia ją  w swioicn ^

c ią  ogóiu po’l^o*arnerykańsikii'ego na
sw y ch  członków  i. zw. n a ro d o w e  ^ j ć b ,  1
trzeb y  pan ó w  P ad erew sk ich , 
fa n ty c h  iitp. „ za ,c °^  t?

T a  p o lsk o -a m e ry k a ń sk a  Ch*j " prze® .
ko lt-uństw a je s t  o s to ją  en1 ,e^ ’ „gn ię  anD P,0p 
sw o ją  ek sp o zy tu rę  p ro w ad zi »  rzeC.z e
siw o w ą w  A m eryce. K ażd a  a k cy a  n a ^  q 
sk i, p ro w ad zo n a  w A m eryce i o ^
m a s  p a ra f ia ln y c h  i d a  » “ £ .  w  W l f i ,

inf.erm P ou nfl1' łem  N aro d o w ym , a  pozo J ^  cn decye
bezpo średn ią  endecyr. C nc|C ^  a h « ^ .p st»;
ż yc ie  i  sp ra w ie d liw ie  ocenIC; T L lw icć, z ° l ej  gał'

randem  szerzono  i szerzy  a.°. w' l>rU
gorsze  oSPolsce w ersyc .

R zeczpospo lite j, że podkopu j n a jszko :1' 1 
s tw a  polskiego, słow em  , ; poś

On.rvliS'oV» t 'u*1 ” . IW,
I y ice veicsa. Z * . » »  P*

i n a i ; a a k K , „ i c j » ^ y ^ « iia ,.,,v

p o w a n ia  lew cow e, .” 40
s tw a  polsk iego , z a sa d j P rzeCZ po'l-fel

jego w pływ em : p o z o s ta ją ^  h o n ^ ^ J
cU1'

- rzecz 
państiw ow ości, robrsnua
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"fcniej p ro p a g a n d y  w śród  
ryki.

Dowodem  tego o s ta tn im  w y s taw a  p o lsk a  w 
^hicago, a  w  p rzy g o to w an iu  będące obchody 
bocznicy  K o p em  ’ka.

A p a n  P a d e re w sk i k  o ry  n a  n iew iad o m y ch  
tu  w A m eryce za s łu g a c h  a m e ry k a ń sk ic h  

P o lsk i n a  sto lec się w d rap a ł p rem ie ra , k o n ­
t a k t u j e  te leg rafi czute ze Szw aj c ary  i k o n c e r ty  w 
K alifornii. Szeroko się o tem  rozp isuje b ru k o w a  
P^asa a m e ry k a ń sk ą . To n ie  p rzeszk ad za  ende* 
*°'Ih  p a n a  tego  fo rsow ać n a  k a n d y d a tu rę  P re ­
zydenta P o lsk i.

W yborcy  w szy stk ich  stan ó w  i obozów p ow in ­
n y  sp raw y  Ie, choć po łebkach  poznać  — i w y . 
^ k g n łę ty m i s tą d  w n io sk am i pok ierow ać się w 
ńnioi w yborów . Justyn.

spo łeczeństw a  A m :-  B O LESŁA W  LIM A N O W SK I

U W A G I
P o d  a d re s e m  P a n a  M in is tra

i 3 0 s n * o w s A i e g o !
Na w iecu p. K orianlego w  K rakow ie obecny by ł 

cały s2 e r tg em ery tow anych  oficerów w mundu- 
j?ch> (i to bynajm niej nie z odznakam i orzepisany- 
“1‘ dla oficerów  em erytow anych), k tó rzy  brali 
Zynn yi in tensyw ny  udział w e wszelkich mani- 
®stacyach chjeny, w znosząc różne „chjenow e“ 
krzyki, i to na w iecu, na k tórym  szkalow anie 
Soby Naczelnego W odza osiągnęło form y w prost 
lebyw ale. Jako  p rzyk ład  m ożem y w ym ienić p. 

s^nerata in tendantury  Fuglew icza, ppłk. K rausa i 
dych, k tó rzy  nie w ahali się naw et w y jść  na ulicę 
Pochodem endeckim  i ku zgorszeniu przecho- 
p V m aszerow ać z nim przez ulice m iasta, 

p o w y ż s z e  postąpienie zasługuje na jaknajsurow - 
{ 5 ddPićtnowanie nietyiko ze w zględu na sam 
^ k t przełam ania rozkazu M inistra Spr. W ojsko- 

,c y?h> zabraniającego b rać  udział w  akcyi w ybor- 
oficerom choćby nieczynnym  — o ilć są  w  

Pndurach — lecz w zbudza także pow szechne 
c i e n i e  na arm ię ze s trony  ludności cywilnej, 

ra nie oryentu jąc się w  tem, k tó rzy  oficerowie 
£  ty służbie czym jej a  k tó rzy  nie, w szystko  
^ y p is u je  oficerom czynnym  ,k tó rzy  — jak dotąd 
Py vachow uid się w stosunku do akcyj poiitycz- 

całkiem  popraw nie.
0 na to  P a n  G enerał Sosnokow ski?

Z sali koncertowej
j.. J. LACHOWSKA

ra? nd* Przeszło rok, jak w tem  miejscu ostatni 
M . ^ “ terałem  głos w  spraw ach , o k tórych  mó- 
tyiad U*‘ -!est w  zw yczaju , że pow racający  opo- 
W znaiom ym  o sw oich losach, k tóre  p rzeży ł 
°t>ov/S*e SWe* n' e°bccności. T aki jest też  mój 

Q(. ' az®k, w obec daw nych czytelników .
•p f  Wmn mogę pow iedzieć now ego?

Oczy*.a r . rzeczyw istość, „k tó ra  w łazi w  usta, w 
skąd nie °m inęła i mnie, a zaw iodła mię tam, 
^ c ry cZa"Wyczaj, nie pow raca , gdzie podobno 
Cz0 tlaZn^ mi*zyka jest w znioślejsza, jak nasza u- 
^Prnni-,82 ^ a ’ gc*zie poniechano w alki o by t i ż a ­

g w ie?0 °  codziennych troskach.
?rzed j am Przybytk i, w  k tórych  kultyw ow ano 
lennej ^ .oma l&ty  m uzykę w K rakow ie. W  wo- 
dęła.. <gt mu:'vcznej „Sokoła11... cisza. W ojna mi- 
lutizki "*ea tr Pow rócił do sw ej roli. Ból
Piuzyjg 0ry  tu jęczał przez la ta  w ojny, ustąpił

Krak0u,iCy Widzę a^sze  operow e. A zatem  jest w  
■iNaprzo^ «P^ra ’ 0 k tó rą  ty le  w alczono na łam ach 
^ ezie “ ‘ a zw ycięży ła . C zy rzeczyw istość 

ZadiKi „ uszy> w  usta, w  oczy, now ej insty tucyi 
Oto l  Perę?
^ stradanCert ‘̂ a<̂ w lg l Lachow skiej...

?yskać rń- nf  kW rei yaw ić się będą soliści, aby 
^ sław dla sw ego talentu  i... p rzez zdo-

£  p o k p sz y ć sw oją dolę, W  tę dolę za-
^ ych tak - Przedsiębiorcy  biur koncerto ­
w y c h  cz i to czyn‘a w łaściciele biur spedy- 
k ,°żneg0 y budow lanych. I niem a w  tem  nic 

r°la  n',-> i k s t  zycie- Jaka  Powinna i może 
djąć j s e'dsiębiorey, aby  krąg  in teresów  mógł

opinia Czego ma żądać od przedsiębior 
tem kbu  Co oni da^ m ogą?

Na estra i ^yind?iej-
ar ?Wska. c>ie,.znakom ita śpiew aczka Jadw iga La- 
, tystce? c  yz trzeba  cokolw iek pisać o w ielkiej
K°Wie j  VzVż nie T i f i a r m r  i o i  w C 7 \ r c P T r  \\r I f t *  **1 w n!.e 2na'my jej w szy scy  w Kra- 
Wrs»Srny o doi SCe‘J P rzy jech a ła  nas odw iedzić, 

ra pam ięć. T w ard a  rzeczyw istość

W sprawie Towarzyslwa Hrubieszowskiego

a Placów kę za granicą.
B. Raczyński. 

— o o o — \

O ddaw na T ow arzystw o H rub ieszow sk ie  m o­
cno m ię in teresow ało . P isałam  k ilka  razy  o lej 
zn ak o m ite j in s ty tu cy i. a  o sta tn io , o p raco w u jąc  
życiorys je j założyciela, S tan is ław a  S taszica, 
cały rozdzia ł pośw ięciłem  tem u  T o w arzystw u . 
B ędąc w ów czas, w 1920 r., w W arszaw ie, s ta ra ­
łem  się posiąść o nierp ja k  n a jd o k ład n ie jsze  w ia­
dom ości. Ski arow ano m nie do pew nego u rzęd n i­
k a  w  miniiSit .rs tw ie  ro ln ic tw a  i dóbr państw o­
w ych, od  k tó rego  będę m óg ł coś pew nego w tym  
prziodmiocie się dow iedzieć. N iegisfy, P o lacy  są, 
h o jn i w d a w a n u  obkitnse, lecz o ich d o trz y m a ­
niu nie pam ię ta ją . U rzęd n ik  nic nie wi rudział o  
T ow arzystw ie Hrubieaziowiskiem, p rzy rzek ł minie 
je d n a k , że sikoro o n iem  pow eźm ie ja k ie  wiado® 
m ości, to  n a ty ch m ias t o t :m  m  ie pow iadom i. 
Pat*;m nie jed n ak  czekałbym  na d o trzy m an ie  d a ­
n e j ob io  n  cy. Dowdaciuję się bow iem  z b ro szu ry  
p. B u jak a , w ydanej w 1921 r„  że m in isterstw o  
ro ln ic tw a  za in te reso w ało  się  było tak że  sp ra w ą  
toj m s iy tu c y f  i w ysłało w  H rub ieszow sk ie  dele- 
gacyę, k tó ra , po zb ad an iu  je j s ia n u  obiiarego, 
z łożyła  obsiz-erne sp raw ozdan ie . P . B u ja k  był je ­
dnym  z członków  delegacyi.

Sipodaiewają się, że w H rubieszow ie dowiem 
się przecież o s tan ie  obecnym  in s ty tu cy i S taazk  
cow skiej, m ia łem  już  tam  jechać  w 1920 r., a le  
najazd  bolszew icki u d arem n ił m ój zam iar. W e 
w rześn iu  ro k u  bieżącego, będ ąc  u  p a ń s tw a  
W ydźgów  w R aciburow icach , o d d a lo n y ch  o 18 
k ilom eirów  od  H rub ieszow a, w yjaw iłem  sw ą 
chęć p o jech an ia  do tego m ias ta  w celu  powzięcia 
wiadcimości o tam ecz ni T ow arzystw ie  R oln i- 

Sczism. P an i W ydżd ży n a  powiodzóała, że up rzedzi 
o tem  listow n ie  p a n a  D u ch a teau , w spólnego  n a ­
szego znajom ego  jeszcze z K rakow a, gdzie odby­
w ał s tu d y a  ag ronom iczne . P . D u ch a teau , ja k o  
sta ły ' obyw atel m ia s ta  H rub  eszo w a  może być 
m n ie  w elee pom ocny , a le  trzeb a  zaczekać od 
nieg ' odpow iedzi, gdya z pow odu swego zaw odu 
często w yjeżdża do fo w m k ó w  o so iitz n y c it

P. D u cha teau , o trzym aw szy  list, był n a  ty le  
up rze jm y , że sam  p rzy jech a ł do R aciborow ic i 
ob jaśn ił, że w H rubieszow ie r.ic się dow iedzieć 
n ie  da. albowi im niem a lam  żadnego  u rz ę d u  in- 
s ty iu cy i S taszica, za rząd  zaś zn a jd u je  się w D a e - 
kanow ie, a w Ja rc s iaw cu  je s t tak że  k an ce la ry a . 
j w łaśn ie  w d n iu  ju  rze jszym  m a  n ip  być p. 
Z aw adzki, k a sy e r  i pon iekąd  głów ny se k r  ta rz  
T o w arzy slw a  Ja ro s  aw iec  o dda lony  od R a­
ciborow ic m niej w ięcej o godza-ę drogi jazdy  
k cn m i.

Na d ru g i dzień z p. D u ch a teau  p o jechałem  do 
Ja ro s ław ca . Dzóeń był zim ny, p ęch m u rn y . s ie ją ­
cy d robnym  deszczykiem ; w ia tr  przenilkli vy. 
D roga  sz k a ra d n a , b ło tna , pełna w yboisk ; w je ­
dli ni m ie jscu  założona balam i, ta k , że m u s ie li­
śm y lasem  ją  ob jeżdżać. P o  drodze w idzielitm y 
p racu jący ch  nad  odbudow aniem  dom ów , ponisz­
czonych  p rzez w o jry . N ad aw ało  to  w szystko  c a ­
łej okolicy ja k iś  sm ętny , p o n u ry  w ygląd .

Jarosław iec  je s t (o zw ykła w ie lka  w ioska. Z 
pow odu siejącego  się deszczyku, tru d n o  było  
dobrze stę rozejrzeć. W j e lia liśm y  na  dziedziniec 
jednego  z dem ów, m urow anego  1 bardziej o k a ­
załego'. Wsiz.:idiszy do  izby dość obszernej i w i­
dnej, z a s ta liśm y  t&m dw óch panów , za ję tych  
przy  sto le p racą  k an ce la ry jn ą . Byli to  w łaśnie p. 
Z aw adzk i i jego  pom oc ik. P . D u ch a teau  w 
sw oim  interJSie po jechał dalej, m a ją c  w róc.ć za  
godzinę. Pozies alem  sani. Pcidano śn iadanie. P o ­
dziękow ałem  za nie gdyż po śn iadan iu  w y je c h a ­
liśm y z R aciborow ic, p rzy ją łem  ty lk o  szk lan k ę  
h e rb a ty  i d u żą  p  ęk n ą  g ru szk ę  z sadów  T ow a­
rzy stw a  — jak  m ów ił p. Z aw adzki.

N a zadaw ane pytani^., p. Z aw adzki z najw ię­
kszą  u p rze jm o śc ią  daw ał w yjaśn ien ia . N otow a­
łem  je Nie w iedziałem  jaszcza wówczas, że m o ­
żna je  zn a ieść  szczegółow e j i dok ładn ie j p rz e d ­
staw ione w b ro szu rze  p. B u ja k a * ), z k tó rą  d r  
p icro  się zapoznałem  po pow rocie  do W a 's sa w y . 
P o m in ę  więc tu  n o ty  szczegółow e i o g ran iczę  się 
po d an iem  ogó lnych .

Na m oje p y tan ie ; jaiki jetst s tan  obecny Tow a­
rzy stw a , p . Z aw adzki odpow iedział:

—i T ow arzystw o  je s t w zupełnym  u p a d k u . In - 
s ty tu cy e , u stan o w io n e  s ta tn .e m . nie is tn ie ją . 
L u d n o ść  bez poczucia łączności, ob o ję tn a  na 
sp ra w y  T ow arzystw a, rządizi się w łasnym , o so ­
bow ym  ty lko  imtnires.m. Jed y n y m  łączn ik iem  są  
lasy, jak o  w łasność  ca łego  T ow arzys.w a. L u-

*) Di- Franciszek Bujak profesor Uniwersytetu 
W arszawskiego. Tow arzystwo Hrubieszowskie Sta* 
szica (z i  ilustracjam i w tekście). Zamość Zygmunt 
Pom arański i Spółka. — Z drugiej strony: Wy* 
dano w tłoczni W acława Piekarnika w Warsza* 
wie. R. 1921. v-

dność, potrzebują.:-a b u d u lca  dla oidbudowania 
zn iszczonych  przez woj y Sł?dzńb. p o trzeb u jąca  
d rzew a na opał, p rzypom ina sobie, że należy do  
T ow arzystw a i zg łasza  się do za rząd u  ze sw sm t 
żądaniam i.

—  Ile  je s t ludnośc i?
—  R ządcy  m oskiew scy, uc ieka jąc, p o zab i’n M  

i k a p ita ły  i księgi i wiele dokum entów . Jeszcze 
nie m ożem y dojść  do zupełnego  u p o rząd k o w a­
nia. S p isu  ludności n a  m am y. M ożna ty lk o  p rzy ­
puszczał, ie obliczać. Je s t g o sp o d arstw  ro ln iczych  
820 (p. B u jak  p o d a je  825), ra c h u ją c  po pięć osób 
ma gospodarstw o , lu d n o ść  w ięc p rzed staw ia łab y  
4100 głów.

—■ Ja k a  lu d n o ść  przew aża, czy po lsk a , czy 
u k ra iń sk a ?

— Czas pew ny po w ojnie p rzew ażała  po lska, 
lecz obecnie w róciło  w iele ludności ru sk ie j (u - 

*kraiń'Skóej) i ona przew aża.
—  Czy zgodne są  w śród  ludn o śc i s to su n k i?
—  Z godne: n iem a ani w aśni w yznaniow ej, an i 

narodow ej. M ci w i ą  T rz e  w ażnie po ru s k u  (u k ra iń ­
sku), w szyscy  jed n ak  ro zu m ie ją  m ow ę p o lską . 
N iechęci an i do po lskości, ani do p ań stw a  po l­
sk iego  n iem a, owszem  b o ją  się R osyi bolszew i­
ckiej.

— A czy są  szko ły?
— Je s t w S to k ło sach  rządow a. My nie manny 

funduszów  do  op łacan ia  nauczycieli.
— Czy p raw osław i a, cz.y k a to lic k a  ludność  

p rzew aża?
—  P raw o sław n a .
— M a ona cerk iew ?
— .Test w C zerń czynie.
— Czy co robiono, by p rzyw rócić  T ow arzystw u  

t : n  c h a ra k te r  i to  znaczenie, jak ie  m u  n adał 
S taszic.

i— Owszem, zrobiono ju ż  dość w ażny  krok , 
J e s t  to  za s łu g a  p. A ntoniego P ią tkow sk iego , k tó ­
ry  podczas sw ej k ró  kicj działa ł ości, bo w szyst­
k iego trzy  kw arta ły , u p o rząd k o w a ł nieco księgi, 
pow ynajdyw al do k u m en ty , u jaw n ia jąc  zaległo­
ści w czynszach o ra z  p o b ran e  pożyczki, u ru c h o ­
mił obró t Kasowy. W ie lk ą  tru d n o ść  d la  u ru c h o ­
m ienia T ow arzystw a p rzed staw ia ła  obecna wa­
lu ta  p ieniężna, za rów no  w sp łacan iu  n a leż  ości, 
ja k  w opłacam,''u u rzędn ików . P . P ią tk o w sk i d o ­
p row adził dio t:go> ze zgodzono się p rzy jąć  wa­
lu tę  zbożową, tj. obliczać w arto ść  pcinięcLzy sto­
sow nie do ceny zboża — jak  to  w reszcie w skazy­
w ał S ta tu t  S taszica. P o .rzeb a  b u d u lc a  z la sów  
dopom ogła do  w y jednan ia  te j zgody.

— Przecież — m ów iłem  —  p o d ług  Statutu 
Staszica, jetsi R ada Gosipedarcza, są  rad n i z w ło­
ścian.. jakżeż  oni się zachow ują?

— T ak, są  radne, w ybieran i p rzez w łościan, a is  
są  to ludzie ciemni, w yższych, ogó lnych  in te re ­
sów nie rozum iejący , jedyn ie  chlo-pską chciw o , 
ścią pow odow ani: b ra ć  z T ow arzystw a ile snę dat 
n a to m ias t d aw ać -r- o  ile m ożna — n a jm n ie j.

— N ależy więc ich ośw iecać, rozniecać w  tnich’ 
sz lach e tn ie jsze  uczucia, szerzyć pom iędzy n im i 
nieaistamną p ro p a g a n d ą  czem pow inno  być To­
w arzystw o, jak ie  są  jego cele i ja k  o siąg n ąć  je  
m ożna.

— Nie m am y tu  tak ich  ludzi. Braik nam  ludzi 
św iatłych , k tó rzy b y  się pod jęli tego  zadania.

— Są przecież nauczyciele  szkół. M ogliby on® 
tem  s  ę za.jąe.

P . Z aw ad zk i sdę sk rzyw ił i o d rzek ł:
—  T y lk o  nie orni, są  to  bowiem  w szy stk o  w y­

w rotow cy!
(Pokończenie nastapt).

W  D usseldorfie targnął się na w iasne życie 
niejaki Rcinbard Kemmler, uży ł jednak do tego 
środka, k tórego straszne skutki p rzy p raw iły  o 
śm ierć trz y  osoby, spieszące na ratunek  sam o­
bójcy.

Kemmelr w yszed ł z m ieszkania i udaf się na 
pobliski plac, zdradzał p rzy  tem  tak silny niepo­
kój, że w  ślad za nim podążyła jego m atka i 
jeden z przyjaciół, k tó ry  baw ił w  tym  czasie u 
Kem m lerów  w raz  z sw oją narzeczoną, w szy scy  
tknięci ziem przeczuciem .

Kemmler znalazłszy się na placu, w yją! nagle 
g ranat ręczny, zapalił iego sznur i usiadł tuż 
obok niego.

W idząc to, w szy scy  tro je rzucili się na ia tu - 
nek, chcąc zagasić p łonący zapał, zanim płom ień 
spow oduje eksplozyę.

B yło już jednak zapóżno, W chwili gdy dopadli 
n ieszczęd iw ca rozległ się straszny  h fk  i po­
tw o rn y  w ybuch rozszarpał w  drobne strzępy  
cz te ry  ludzkie ciała.



Będą w y w o z ić  czy  nie bedą?
O d k i lk u  tygodn i czy tam y  w p ism ach  b u rżu a - 

ftyjnych, że wobec dobrego w yn ik u  żniw  rz ą d  
d a ł pozw olenie n a  w ywóz zboża, poza fcm  ja j, 
świń, gęsi itd . My ciągle- w sk azy w aliśm y  n a  to, 
że pogłosk i o dobrych  żn iw ach  ja k o ś  nie zg ad za­
j ą  się z fak tem , że ju ż  te ra z  — w  trzec im  po 
żn iw ach  m ie s ią c u  — dro ży zn a  doszła  do n a j ­
w yższych w o s ta tn ic h  3 la ta c h  ro zm ia ró w . Obe­
cnie m am y  do  zan o to w an ia  d w a  fakita o c h a ­
ra k te rz e  urzędowym:

1) P rz e d  k i lk u  d n iam i b y ła  u  p . p re z y d e n ta  
mimiistirów N ow aka d e p u ta c y a  ro b o tn ik ó w  p rze ­
m y słu  naftow ego . Im ien iem  d ep u tacy i pos. tow . 
Ddeumand w sk aza ł n a  sp ra w ę  d ro ży zn y  i n a  po ­
g ło sk i o w yw ozie żyw ności. P . p rezy d en t N ow ak  
ośw iadczył, że k o m ite t ekonom iczny  R ad v  m in i­
s tró w  odrzucił w n iosk i min. przemysłu i  handlu 
dotyczące ■wywozu żyw ności.

2) Tejże d ep u tacy i ośw iadczył p. p rezy d en t 
N ow ak, że obliczenie w yn iku  żniw  je s t dow olne,
a  jeżeli naw et n ad m ia r jes t, nałoży go zachować 
do n astęp n y ch  żniw .

Z przyjeoiiilością p rzy jm u jem y  szczególnie p#ar 
weze ośw iadczenie do w iadom ości. N iestety , p ra ­
k ty k a  nauczy ła  nas, że w obec ośw iadczeń  tego 
rodza ju  w sk azan ą  je s t pew na w strzem ięźliw ość. 
Czy n ap raw d ę  m e w y d a je  się ce rty fik a tó w  w y­
w ozow ych ? Czy n ap raw dę nic d o tąd  nie w yw ie­
ziono za certy fika tam i, czy bez ce rty  fikać ów?

P y ta n ia  te  staw iać m u sim y  ze w zg lędu  n a  to , 
że u nas często  snę dzieją ta k  że najw yższe w ła­
dze w y d a ją  ja k ie ś  zarządzen ia , a niższe rob ią , co 
iim się podoba. W  tej je d n a k  spraw ie wsfcaizaińą 
je s t  w iększa, niż zw ykłe, en erg ia  u  m iaro d a jn y ch  
czynników .

Międzynarodowy aferzysta na gościnnych 
występach w Warszawie

N iezw ykły  gość p rzyby ł n ied aw n o  d o  W a r­
szaw y. G ościem  ty m  był p ierw szo rzędny  a fe rzy ­
s ta  ru m u ń sk i, n azw isk iem  .Jean M ik lesku , p rzy ­
b y ły  do W arszaw y' v ia  K raków  z R u m u n ii. Pa® 
te n  b a rd z o  e leganck i, o  dobrych  m a n ie ra c h  i 
g ła d k  em  obejśc iu , m ó wił ty lk o  po f ra n c u sk u  i 
opeiracye sw oje  p rzep ro w ad za ł, zach o w u jąc  s ta le  
sw ój e u ro p e jsk i s ty l, ,

N a  ś la d  ich n a tra f i ł  u rz ą d  śledczy  n a  sk u tek  
z aw iad o m ien ia  w ico k o n su la  z K ła jp ed y  p. K az, 
M ah lera , k tó re m u  akradiaiono w alizę ż gardero* 
bą, złożoną, n a  p rzech o w an iu  w h o te lu  E u ro p e j­
sk im . ś le d z tw o  w ykazło , że w ty m  sam y m  cza­
s ie  do pew nej d am y  sied zące j w  h a llu  tego h o te ­
lu , zbl ży ł siię ja k iś  w y tw o rn y  cudzoziem iec i 
p o ro s ił j ą  bez n a jm n ie jsze j żenady , by pozw oliła  
h au  sk o rz y s ta ć  ze sw ego m ie sz k a n ia  i złożyć w 
n ie m  rzeczy, k tó re  z p o r o d u  b ra k u  pokó j u zmu* 
san n y  je s t  trz y m a ć  n a  p rzech o w an iu  u  p o rty e ra  
h o te lu .
„ O sobliw a d a m a  zgodziła się  n a  to  bez d łu g ich  
ruaunysłów i n iebaw em  rzeczy eleganck iego  p rz e ­
jezdnego  złożone zo sta ły  u  n ie j. M iędzy n iem i 
z n a jd o w a ła  się p ew n a  w aliza , k tó rą  ta jem n iczy  
o b cokra jow iec  bez u s ta n k u  w y n o sił i w ra c a ł z 
n ią , znów  w y n o sił i w raca ł z n ią , znów w ynosił 
i  t a k  bez k o ń ca . Pew nego  ra z u  n iezn a jo m y  w y­
je c h a ł z  n ią  n a  m ias to , n a s tę p n ie  o d esła ł ią 
•przez p o s ła ń c a  i w ięcej ju ż  n ie  w rócił.

Z a c ie k a w io n a  d a m a  p rz e jrz a ła  zaw arto ść  w a  
lizy i  z n a la z ła  w  n ie j n o ta tk i op iew ające  n a  na< 
zwiisko k o n su la  M ah lera , o  czem  n iezw łocznie

zaw iad o m iła  poliicyę. W ładze  p rzy  trzy m a ły  z a ­
g ran iczn eg o  goścm  i w tedy  w yszło n a  jaw , że 
w y tw o rn y  ten  d żen te lm en  m ia l szczególną s ła ­
bość n a  p u n k c ie  w y św iad czan ia  u s łu g  n iezn a jo ­
m y m  kob ietom . O kazało  się  m ianow ic ie , że po= 
d o b n ie  ja k  zap o zn ał się  w E u ro p e jsk  m , zaw arł 
rów nież  znajom ość w B ris to lu , gdzie dw u d a ­
m om  zao fia ro w ał sw oje u s łu g i w  w y szu k an iu  
m ieszk an ia . U dał się do h o te lu  sask iego , zażą ­
d a ł  p o k o ju  d la  dw u  p a ń  i na& tępn-e to n em  nie- 
d o p u szcza jący m  d y sk u sy i zw rócił się do szwaj* 
c a ra  o w y p łacen ie  50.000 m k., k tóry  ch  z pow odu 
spóźn ionej pory  n ie  m oże podn ieść z  b a n k u . — 
S zw a jca r  w y p łac ił c a łą  sum ę, o trz y m a ł za ś  wza- 
m ia n  za to  czek n a  B a n k  M ałopolski, T ak ie  
tra a z a k e y e  o b ro tn y  ten  gość ro b ił w szędzie, 
gdzie się z jaw jł o p łaca jąc  należy to ść  ?a zak u p y  

' czekam i, k tó re  ja k  się o k aza ło  n ie  były  nic 
w arte .

P o  przy j eżdzie do P o lsk i złożył on  w B a n k u  
M ałopo lsk im  10 tya. m a re k  n a  ra c h u n e k  bieżą­
cy, u z y sk u ją c  k siążeczkę czekow ą, z k tó re j po­
tem  szafow ał czekam i n a  p raw o i n a  lewo. Z wa* 
lizy p. M ah le ra  sk ra d ł cen n ie jsze  g a rn itu ry  5 
o d d a ł je  w ko m iso w ą sprzedaż, o trz y m u ją c  n a  
ra c h u n e k  120.000 m k.

A ferzysta  fen a re sz to w an y  p rzez w ładze, tw ier 
d z jł początkow o że je s t  m ięd zynarodow ym  k u p ­
com, po tem  je d n a k  p rz y p a r ty  ro  m uim  p rzy zn a ł 
się, że je s t m ięd zy n aro d o w y m  o szustem . G ościn­
ny  jego poby t w  P o lsce  zo sta ł p rz e rw a n y  i w y­
tw o rn y  cudzoziem iec p o w ęd ro w ał do k ry m in a łu .

Około 300 milionów miesięcznej gaży
Taką gażę: 1200 funtów  szterlingów  tygodnio­

wo podpisał pan E rn  H otkiga, now a m ęska
gw iazda angielskiego filmu, w  kontrakcie trzy le ­
tnim z Amerykańskim S yndykatem  film owym .

Podstawiona matka —  poi groźoą rewolwerów
W  W arszaw ie  13 października br. do stojącego 

na N alew kach posterunkow ego Juliana G rabickie- 
go podszedł num erow y hotelu Londyńskiego : za­
kom unikow ał, że w  jednym  z pokojów  rzeczone­
go hotelu m ieszka od dw óch dni jakiś podejrzany 
m ężczyzna, u k tórego  podczas sp rzą tan ia  pokoju 
num erow y w idział w y try ch y . P o  przybyciu  po- 
licyanta do hotelu, spraw dzono, że prócz wytry* 
chów  w  pokoju znajduje się nóż sp rężynow y. 
N ieznajom y podał się za F lo ryana K ow alew skie­
go i na  takież imię posiadał dokum enty. P odej­
rzanego gościa sprow adzono do 4 kom isaryatu , 
poczem  po zbadaniu odesłano g d sądu dla nie­
letnich, b rakow ało  mu bow iem  do pełno le tnośd  
kilka m iesięcy. Na rozpraw ie znalazła się m atka 
oskarżonego, k tórej sędzia postanow ił K ow alew ­
skiego oddać pod opiekę.

W  sądzie przypadkow o znalazł się posterunko­
w y  Grabicki, k tó ry  by ł a resz to w ał K ow alew ­
skiego i podczas Nęeznań matki zauw aży ł niepe­
w ność w  jej zeznaniach, oraz n iezw ykłe pomie­

szan ie . P o d e jrzew ając , że k ry je  się tu  ja k ie ś  o- 
azustw o, w ręoz ośw iadczy ł, że K ow alew ska  n ie  
je s t m a tk ą  o sk arżo n eg o . K ow alew ska przyznała., 
że  podsądny nie jest jej synem , iecz Stefanem  
Z ak rzew sk im , o d d aw n a  p o szu k iw an y m  przez 
są d  okręgow y i sędziego śledczego.

T y m czasem  w sądz-e ju ż  p rzygo tow yw ano  p ro -

r tk ,  i n r  t zaś an i po 6000 nie za rab ia ją . J e s t  fak­
tom . że tak  m alej p łacy  nie pobierają, robo tn i A7 
w żad n ej fabryce To też robo tn icy  rozgoryczeni, 
p o  d ług ich  p e r tra k  tacy  ach  b ezsk u  eozńych przy-' 
stąpali do  s tr r jk u . A tera® p o słu ch a jm y , ja k  kar 
pitailiśei się u rz ą d z a ją . P. Ehrcinipreis zwróci! się 
do  d v rek cy i kolejow ej, ażeby dała rowka® kcL jo- 
mistrzowd, żeby tenże  w ysła ł 10 ludzi do fab rj" 
ki do  z ładow ania  w ęgla. dlnziewa, i t. p. mańerya- 
lów  na  te ren ie  fabrycznym . P. M endocha, s®:f 
o d d z ia łu  5 go, w ydał ro zk az  too lejom straow i P* 
Breittech -eidrowi, aby w ysłał n a ty c h m ia s t 10 ła ­
dna do fab ry k i, zaznaczając , że gdyby  k tó ry  r<r 
Jłołoik nie chciał iść, to  n a ty ch m ias t w ydalić  g® 
z  koleń baz w zg lędu  n a  to, ja k  d łu g o  p rzy  kolei 
p racu je . N ależy nadm ienić , że tak i w ypadek ni* 
już  roiyjsce po ra z  drugi, gdyż w ro k u  1921 wy­
b u ch ł s tre jk  w te j fab ryce , n a  rozkaz zaś p Mo» 
dochy  w ysiano  ludzi ko lejow ych  do wył idowa* 
n ia  wozów na te ren ie  fabrycznym . Nie wiemy* 
co je s t  pow odom  togo zarząd zę  ia : g łu p o to  °z^ 
zacofana Z arozum iałość, bo pom inąw szy 'e£° 
przynależność  do  Z w iązku  białych, posuw am 3 
się d o  tak ich  rozkazów , ja k  w ysy łan ie  ludzi ko­
le jow ych  n a  u słu g i k a p ita lis ty  i to podczas e-tr?! 
k u . je s t ozem ś nteslvchainem . Czy ten  pan  zdaj® 
sobie sp raw ę, co z tego może w y n ik n ąć?  Czy 
pan  bierze odpow iedzialność za tego  robotnika- 

jem u  się fam  n ic nie stan ie? Czy p. szot ą-g® 
oddzia łu  zap o m n ia ł o  in.stru.kcyi. o prześpi3*® 
ko le jow ych? N iech p. M endocha będzie pewny* 
że m in is te rs tw o  o tem  sćę dowie i tego  nódzaJ“ 
ro zk m o m  k re s  położy.

Przegiąo gospoaarczy
W EZW ANIE D O  PŁACENIA PODATKU 

DOCHODOW EGO
Izba skarbow a w  Krakow ie kom unikuje: .
O bw ieszczeniem  z dnia ib  czerw ca b. r. z’* r '  

ciła Izba skarbow a uw agę służbodaw ców  na oo°‘ 
w iązek obliczenia i po trącania podatku docli°a '  
w ego od 1 lipca b. r. począw szy  przy  każdej 
płacie uposażeń służbow ych, em ery tu r i 
grodzeń za najem ną pracę, k tórych  'w ysokość 
czona w  stosunku fóćźhym  przew yższa  300. 
mk, u poszczególnego pracow nika i wpł3c,a‘ _ 
tego podatku najdalej do dni 14 po upływ ie A 
dego m iesiąca do odnośnej Kasy. Izba skarb0 '^  
musi z ubolewaniem  stw ierdzić, że wi?ksZ 
służbodaw ców , nie zw ażając na ciężkie 
finansow e państw a, obow iązku tego doty kCr(]y 
nie spełnia, narażając  skarb  państw a na sz* 
i utrudniając sp raw ną  działalność w ładz skar 
w ych. Izba skarbow a w zy w a  przeto  p° |l0V_.g, 
in teresow anych  służbodaw ców , by  jak na)S,,(̂  
szniej sp raw ę uiszczania podatku doch°d0XJ’' '7a 
od w ypłaconych  poborów  służbow ych od *. 
b. r . u reg u lo w ali i w  przyszłości te n  ,ob°wJi , 
ustaw ow y  w  term inie spełniali, gdyż w 
w nym  razie w ładze  skarbow e zmuszone ^  
w ystąp ić  przeciw  w innym  zaniedbania *cS° nycń- 
u ią z k u  z całą surow ością przepisów , kar 

— o o o -
O p in ia  fra n c u s K a  o  polskinn

p rz e m y ś le  ^
t  dn> -
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tokół, pod  k to : ym  K o w alew sk a  m ia ła  się  p o d p i­
sać  ja k o  m a tk a , celem  z a b ra n ia  K ow alew skiego, 
a  w łaśc iw ie  Z akrzew sk iego , pod sw oją  opiekę. 
Z akrzew sk iego , z a m ia s t zw olnić, z a trz y m a n o  i 
K ow alew ska po ra z  d ra g i  s ta n ę ła  przód  sędz ią  
i zezn a ła , że po a re sz to w a n iu  Z akrzew sk iego , 
k tó ry  u k ra d ł  d o k u m en ty  je j syna , p rzyby ło  do 
je  m ie sz k a n ia  kiuku m ęzczyzn, u zb ro jo n y ch  w 
rew o lw ery  i w y m u s ił  n a  nffej u z n a n ie  w  sąd z ie  
Z ak rzew sk iego  za swogo syna, w p rzeciw nym  ra^ 
zi« grozi je j śm ierć . U czyn iła  to  wńęc w  obaw ie
0 sw oje  życie, a le  p ie rw o tn e  sw e zeznan ie  cofa
1 do  a resz to w ań  ego s ię  nie p rzyzna je . 

Z ak rzew sk i z re sz tą  je s t  p e łn o le tn im  wyra/fi;no-
w an y m  p rzestęp cą , k tó ry m  za ją ł s ię  u rz ą d  ś led ­
czy.

Przegląd społeczny
S T R E JK  W SZAMOTOWNI W SKAWINIE

D nia 27 paźdiziem ika w ybuch ł s tre jk  w fab ry ­
ce w yrobów  szam otow ych firm y E h re  prei? i 
S pó łka . Pow odem  strejku . s ą  n iskie p lace  ro b o ­
tn ików . M ieliśm y sposobność og ląd ać  listy  robo­
tn ików , na k tó ry c h  każdy  ro b o tn ik  m a  w ypisane 
6 -dniow y zarobek . RoboLnik w pełn i sił za 6 pe ł­
nych  d n i i parę. godzin a k o rd u  dosta ł 8000 m a .

„Le Journal de Pologne“ w  Nrze « r “ !|J0d 
w rześn ia  b r. w spraw ozdaniu  z T a rgć.f  • pi- 
nich odbytych  w e Lw ow ie w e w rześn iu  
sze m. in.:

ODŻYWIANIE DZIECI- J)ł(,
Oto rów nież w yrób  polski, k tó ry  ':<VpuĄ RM  V“' 

uw agę: M ączka odżyw cza dla dzieci ^  po!' 
P re p a ra t ten jest już niezm iernie cen*ony twarzy* 
sce, zarów no przez m aiki jakoteż przez 
co jest rzeczą zupełnie naturalną, gdyz P niacZ' 
p ierw szej jakości, k tóre  są składnikam i 10.
ki, nadają jej w ysoką w arto ść  odżyw czą, . ^ y -  
w y  dow ód, że należy u łatw iać wym iany ^  wJ,. 
narodow e, gdyż jeżeli zw róciliśm y û agvV p 0B ;
roby franc., k tó rych  nie m ożna o tizym ae  ̂
to  z drugiej s trony  m am y tu do czyl1ie ..*5ry ie»£ 
duktem doskonałym, wysokiej w artości, . .  rat0, 
względnie bardzo tani, a k tó ry  b«d z ie ,r; f ran«'*• 
w ać m łode życia jej dzieci, tak  cenne . lTllc- 
M ąka sk łada się z mąki pszennej, zo!t. .  ' 0 sprzf' 

/ka, cukru -  produktów  rolnictw a PoLs "jędni si<? 
daw anych  tanio, zw łaszcza, jeżeli u kupo- 
niski kurs m arki polskiej. To tez lepiił anai°»1'  
w ać m ączkę „P harm a“, aniżeli pro waźatnY' 
czny w  kraju o w ysokiej w a!uclp h„'rma“ Pak0” 
że mimo sw ej taniości, m ączka **̂  j^tóre
w ana jest w  mocne puszki blaszane, 
pieczają jej konserw acyę.

Dla inform aeyi ogółu podajemy* lii|rt^
isportu je  zagranicę i p row a1d ' Ma£>sł
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